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w ankiecie 4 lekarzy (ca 90/o) w 5 enzoocjach
(ca g0/o), w któiycń zasz'czepiono ogółenl
ca 245 prosiąt (około g0/o).

Wyniki negatywne tj. brak poprawy dała rów-
nież suiforina w dawkach wyraźnie za małych
I-2 ml i 2-3 ml - stosowana przez 2 lekarzy
w 4 enzoocjach u 22B prosiąt. Jedetl z lekarzy
opisuje występujące w kilka minut po szczepie-
niu u prosiąt w PGR objawy alergiczne. Zacho-
rowalo 6 prosiąt (na 28 zaszczepionych w lymże
PGR a l88 zaszczepionych tą sarną serią w in-
nych PGR) wśród objawów drgawek i zapaści
padły 2 sztuki. Były to prosięta ssąoe pod matką.
Przyplszczać należy, że były one biernie uczu-
lone poprzez matkę na bińłko końskie. Drugi
lekarz podaje, że bezpośrednio po szczepieniu
padły 4 prosięta: objawów ani też czasu wystą-
pienia nie podaje. Jeśli i te 4 prosięta zaliczyli-
byśmy do sztuk wrażliwych na białko końskie,
wstrząsy poszczepienne wystąpiłyby ogółem
u l0 prosiąt na 2665 szt. zaszczepionych tj. u oko.
ło 30/o sztuk szczepionych. Szczepienia macior
prośnych wykonało z wynikiem pomyślnyrn tylko
2lekarzy na małej ilości sztuk (w 1 PGR B ma-
cior prośnych, w drugim ilość nie podana),
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nie, po czym jednak opadł dość szybko i to nawet po-
niżej pierwotnego poziomu sprzed okresu doświadczenia
U krów nizinnych badanych przezEwyego natomiast,
zwyżka od.setka tłuszczu była trwała i dwukrotnie
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Wnioski
Rozważania teoretyczne i dane z literatury,

a zwłaszcza cenne spostrzeżenia Malawin-a
z r. 1951 co do braku tzw. konkurencji antyge-
nórv przy zasadniczych zakażeniach bakteryjnych
chorób wychowu prosiąt wskazują, że stosowa-
nie suiforiny jako preparatu wielobakteryjnego
o działaniu swoiście - nieswoistytn i bodźco-
wym - może oddać w praktyce wet. poważne
usługi. Jak z przytoczonych wyżej danych rvy-
nika, rezultaty stosowania suiforiny w 1953 r.
w terenie były na ogół pozytywne.

Preparat jednak wymaga dalszego opraco-
wania, a przede wszystkim wprowadzenia kon-
troli gotowego preparatu na skuteczność na zwie-
rzętach doświadczalnych w stosunku do poszcze-
gólnych zarazków, jak to przewidują dla srł,ego
preparatu badacze radzieccy.
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Wpływ jodowanej kazeiny na mlecznośc krow
(doklończeirtel,;

Jak widać z załączonej tabeli 4, wyniki osiągnięte większa niż tt nas. Poza tym, w naszych doświadcze-
w naszym doświadczeniu są na ogół bliskie tym, które niach, średnia zwyżka mleczności była o około 4llo
podaje Ewy, w wyniku swych obserrvacyj nad bydłem większa, spadek żywej rvagi krów natomiast o 1,650/o
nizinnym. Uderza jedynie podany pruez tego autola mniejszy niż w Balicach. Tę ostatnią róŻnicę moŻna
znacznie wyższy i trwały wzrost 0/o tłuszczu w mleku, jednak zapisać na rachunek nieco krótszego okresu po-
czego my, w na§zym doświadczeniu nie stwierdziliśmy. dawania krowom w Brwinowie preparatu jodowanego.
U naszych krów bowiem procent tłuszczu mleka pod-
niósł się wprawdzie początkowo pod wpływem poda-
wania białka j,odowanego, lecz bardzo tylko nieznacz-
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doświadczeniami, a wynikami uzyskanymi na bydle
czerwonym polskim w Grodźcu Śląskim, Zgodnie z po-
glądami Ewyego gra tu niewątpliwie rolę czynnik
rasowy. O ile jednak należy przy tym uwzględniać
r.ównież wpływ innego charakteru środ,owiska (teren
podgórski) na to niestety jeszcze, na podstawie dotych-
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czasowych badań, nie można dać wystarczająco jasnej
odpowiedzi,

Odmienne wy,niki od obu wymienio
natomiast Marchle,wski w swej
czonej w sprawozdanirr z działalnośc
tyki Zwierzęcej i Bi,ologii Hodowlanej

W referowanych tam pracach uzyskał NIarchlew-
s k i, plzy zastosowaniu bardzo wysokich dawek kazei-
ly jodowarrej, dochodzących do B0 g na dzień i sztu-
kę, l000io zwyżkę mleczności i znaczny wzrost zawar-
tości tłuszcztr w mlektt. Spadek wagi krów doświadczal-
nych byl jednak również duży. Także i ten autor zwró-
cił uwagę na różnice zacb,odzące w reagowaniu na ty-
roksynę, p,omiędzy bydłem nizinnym, a bydłem czer-
\M,onym polskim, którego reakcja była o wiele słabsza
i występowała z większym opóźnieniem, Należy jed-
trak żałować, że dotąd nie zostały opublikorvane pełne
materiały odnośnie tych prac Marchlewskiego,
gdyż pozwoliły by one, być może, znaleźć wytłttmar:ze-
t-.ie tak dużych różnic jak te, które zachodzą pomiędz1,

nitni, a zbliżonyrni na ogół do siebie wynikami obser-
wacyj naszych i Ewyego, Prawdopodobnie odgrywa
ttl role dobór nrateriału doświadczal.nego, pora r,oku,
wpływ środowiska, położenie geograficzne, a być m,o-
że również kondycja zwlerząt i warunki ich żywienia,

Zorn i Richter stosowali w swych doświadcze-
rrjach dawki tyroksyny znacznie niższe niż nawet przy-
jęte w doświadczeniach brwinowskich i w pracach
E w y e g o. Ogólna ]inia zachodzących zmian wykazlt-
je tu jednak daleko idącą r,ównoległość z naszymi ob-
serwacJaml.

Podobne wyniki osiągnąl również Blaxier, stosu-
jąc różne rodzaje jodowanych białek (ardeinę i kazeinę).
Jakkolw,iek wyniki swych badań zestawił on w sposób
nieco odmienny niż to ma miejsce we wszystkich omó-
rvionych dotąd pracach, to jednak i tu możemy wyka-
zać daleko idące i wyraźne analogie spostrzeżeń, jak
to wynika z przytoczonego zestąwienia,

p orówna wc ze zestawi enie
wyników niektórych badali nad wpływem hormonów

tarczycy na mlecznośc krów
Graham (1934)

Graham stwierdza, że ,podawanie krowom .wysusz,o-
nej, sproszkowanej talczycy, powoduje wzrost ilości
wydzielanego mleka.

Zwyżkę dają również zastrzyki tyroksyny. Zwyżka
tnleczności jest w tych warunkach tylko okresowa,
Trwa ona tylko tak długo jak długo podaje się prepa-
rdt.

Blaxter (1941)

I. Blaxter podawał krowom jod.owaną ardeinę o za-
wartości 0,BBo/o J nielozpuszczalnego w kwasach. Czas
trwania doświadczenia wynosił trzy okresy, po 21 dni
każdy okres. Razem trwało doświadczenie 63 dni. Zwyż-
ka mleczności wystąpiła już w 1 tygodniu, Po trzech
tygodniach osiągnęła maximunr 31.10/o, Po zaprzestaniu
podawania plepalatu zwyżka wydajności mleka utrzy-
mywała się jeszcze przez 5 dni, po czym nastąpił gwał-
towny spadek. Wzrost plocentu tłuszczu wynosił 0,150io
ab,solutnie. Po zaprzestaniu zadawania ardeiny plocent
tłuszczu dale j wzrasta. Równocześnie zaobserwowano
przyśpieszenie tętna o 43,501o (tj. o 25 uderzeń na 1'),
wzrost ciepłoty ciała był nieistotny ,spadek wagi wy-
t-tosił średnio 25 kg licząc na 1 krowę. Następczych od-
działywań ujemnych nie stwierdzono,

II. W dalszych doświadczeniach zadawał Blaxter po
10 g ardeiny jodowanej, nie osiągając jednak żadrrych
rrwagi godnych wyrrików. Dawka 50 g ardeiny jodo-
wanej, stosowana przez 7 tygodni dała wzrost m]ecz-
ności o średnio 2,7 kg na dzień i sztukę. Od trzeciego
tygodnia stosowania pIepaIatu zaobserwowano nie-
znaczly spadek wydajności mleka, przy dużych waha-
liach oio tłuszczu. przerwanie podawania preparatu wy-
wołało gwałtowny spadek mleczności, U wszystkich
krów doświadczalnych zaobsenł.owano zwiększoną ner-
rł,owość ,ogólne osłabienie (krowy 1eżą) pocenie się,
drżenie rnięśni. Zmian we krrł,i nie stwieldzono. Spa-
ciek wagi ciała był duży. Udawało się częściowo go za-
hanowac przez odpowiednie żywienie. Latem dobro
},yniki dawało zwłaszcza pastwisko, gdzie krowy po-
zostawały plzez cały czas.

III. Blaxter zadawał po 30 g kazeiny jodowanej na
klowę dziennie (odpowiada to darł,ce 0,3 g jodrr) uzy-
sku jąc podwyżkę mleczności o 0,2 litra. Zada jąc jod
u, bardziej aktywnej formie w ilości 0,36 g J na sztukę
dziennie, uzyskano zwyżkę mleczności 2,B l od krowy
dziennie. Dawka jodu w wysokości 0,B4 g dała zwyżką
mleczności 3,2 l. Większe zwyżk| mleczności występo-
wały u pierwiastek niż u krów starszych. Przez poda-
wanie kazeiny jodowanej nie udało się uzyskać prze-
dlużenia czasu tIwan,ia laktacji.

Petersen (1944)

Petersen wyciął d,oświaczalne j krowie tarczycę po
czym nastąpił spadek mleczności o 50 do 70olo.

Zorn i Richter (1948) 
- Bawaria

Autorzy stosowali dawkę 2-10 g kazeiny jodowanej
o zawartości 40lo tyroksyny, osiągając tą drogą ,wzIost
mleczności o 17,3olo średnio od sztuki (od 12,5-26,00/o).
Powiększenia zawartości 0/o tłuszczu nie stwierdzono.
Stwierdzono lepsze wykorzystanie paszy. Pomim6 to
jednak wystąpił spadek wagi o 250lo,

Marchlewsk'i (1949)

Zadawano kr,owom po 40-80 g kazeiny jodowanej
dziennie, W ciągu 2 tygodni osiągnięto w ten spo-
sób wzrost mleczności 9 1000/o. Przyrost tłuszczu wy-
nosił absolutnie 0,820/o. Waga żywa krów spadła o 60
kg. W Mydlnikach zadawał Marchlewski krowom po
15 g kazeiny jodowanej dziennie, osiągając 600/o przy-
rostu mleczności i 0,60/o absolutnego przyrostu plocen-
tu tłuszczu. Spadku kondycji nie stwierdzono,

o/<.ąs i i o)<.esI
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Hermąn i Zieliński (1950/51) - Brwinów
Doświadczenie trwało przez gg dni (od 10.XII.1950 do

l6.III.1951). Użyto do doświadczenia krowy nizinne ra-
sy holsztyńsko-fryzyjskiei. Przy dawce 15 g kazeiny jo-
dowanej dziennie o zavrartości 3-4olo tyroksyny, osiąg-
nięto wzlost mleczności o 37,50lo abs,olutny wzr,ost 0/o

t}uszczu o 0,1{/o. Równocześnie wystąpił spadek wagi
średnio o 35,7 tj. o 7,3olo, przy wadze żywej początko-
wej średnio 489 kg,

Ewy (1951) - Balice
Doświadczenie Ewyego trwało 105 dni ( ,od 15.I. do

l.V.1951). Do doświadczenia użyto krów nizinnych o
średniej wadze żywej wynoszącej 579,5 kg, Osiągnięto
wzrost mleczności o 33,52nlo równocześnie zaobserwo-
wano plzyrost tłuszcztt o 0,40lo absolutnie, spadek wagi
średnio o 8,950/o. Krowy wykazywały skłonność do bie-
gunki.

Drugie d,oświadczenie plzeplowadził ten sam autor
na krowach rasy czelwonej - polskiej, o średniej wa-
dze żywej wynoszącej 501 kg. Stwierdzono B,7olo wzro-
stu mIeczności, 0,050/o absolutnego przyrostu zawar-
tości tłuszczu,, spadek wagi średnio 0,490/o.

(Waga przy końcu doświadczenia 95,81 do 108,430/o
wagi początkowej).

Wnioski końcowe. Ogólnie zatem Da podsta-
rvie naszych badań i porównywanych wyników innych
doświadczeń, można przyjąć, że dawka 0,10 do 0,15 g
tyr,oksyny podawanej doustnie, licząc na dzień i 100 kg
żywej wagr krowy nizinnej, daje średnio dzienną zwyż-
kę wydzielania mleka o 2 do 5 kg, co w zależności od
warunków stanowić może 30 do 400/o podniesienia pro-
dukcji. Najwyższy wzrost mleczności zostaje w tych
doświadczeniach osiągnięty pomiędzy 2 a 5 tygodniem
stosowania prepratów zawierających tyroksynę. Spadek
laktacji następuje z reguły niezwłocznie po zaprzesta-
niu podawania tyroksyny.

Obserwacje odnośnie wzrostu plocentu tłuszczu
w mleku pod wpływem tyroksyny nie są zgodne.
W żadnym wypadku nie były ,one duże i nie przekra-
czały 0,820lo absolutnego wzrostu. Na ogół jednak ba-
dacze nie stwierdzali przyrostów większych niż 0,15
do 0,200/o (absolutnie). Być może, że również i pod
względem tej cechy odgrywają rolę warunki środowi-
skowe, okres laktacji ,rasa badanych krów, oraz ich
wiek,

Spadek wagi przebiegał na ogół podobnie w szere_
gu analizowanych przez nas prac różnych autorów.
Wahał się on w okresie podawania typowej dawki
15 g jodowanego białka licząc średnio na sztukę dzien-
nie, około 1078 g codziennej utraty wagi (tj. p,onad
200 g na każde 100 kg wagi żywej i dzień stosowania
tyroksyny). W naszym doświadczeniu również nie udało
się uniknąć tego spadku, pomimo stosowania dodatko-
wej dawki paszy na wyrównanie kondycji.

Dotychczasowe materiały wskazują na duże różnice
niędzyrasowe w reagowaniu krów na da,wki tyroksy-
ny. Są one tak charakterystyczne, że zdają się zasła-
niać wpływ warunków środowiska i osobnicze cechy
badanych zwierząt. Brak w literaturze dostatecznych
danych na ten temat i w związku z tyrn niedostateczne
jeszcze materiały faktyczne nie pozwalają na ,wysnu-
wanie dalej idących i bardziej szczegółowych wnios-
ków.

Jak to wykazały omówione w niniejszej placy ma-
teriały doświadczalne, stosowanie większych dawek
kazeiny jodowanej (lub innego po,dobnego preparatu
zawierającego tyroksynę) w żywieniu krów mlecznych,
jako czynnika zwiększającego ich wydajność nie jest
celowe. Jakkolwiek bowiem zwyżki mleczności uzy-
skiwane tą dlogą mogą być stosunkowo duże i w nie-
których wypadkach dają naw.et podwojenie dotych-
czasowej wydajności krów, przy równoczesnym, jak,
'kolwiek zazwyczaj przejściowym tylko, podniesieniu
procentu tłuszczu w mleku, to jednak ujemne oddzia,
ływania towarzyszące skarmianiu większych dawek
kazeiny jodowanej czy innego prepaaltu o podobnym
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działaniu sprawiają, że korzyści gosPodarcze płynące
ze zwyżki wydajności mleka nie wyrównują szkód
ponoszonych przez cały organizm zwierzęcia. Krowy
otrzymujące jod chudną a intensywność ich przemia-
lry materii podnosi się do patologicznych granic.

Inne znaczenie dla praktyki ,rnają niewielkie dawki
preparatów jodowych, dzałające pobudzająco, a stoso-
wane tam, gdzie brak jodu w środowisku Iub typ
przemiany materii u krów doświadczalnych nie sprzy-
jający produkcji mleka, wymagają zastosowania takie-
go bodźca. Tym tłumaczą się różnice wyników osiąga-
nych przez różnych autorów, Jak wysoka była by taka
dawka ,,gospodarcza" nie można ogólnie określić. Zale-
ży ona od warunków środowiskowych i od posiada-
nego mateliału krów, W każdym razie jednak, zdaje
się w żadnym wypadku nie przekracza ona 10 g ka-
zeiny j,odowanej licząc na sztukę dziennie.

Materiały dotyczące badań nad wpływem działania
jodowanego białka na krowy mleczne są w literaturze
liczne. Większość ich jednak traktuje zbielany mate-
riał w oderwaniu od war,unków środowiska hodowla_
nego i od potrzeb gospodarczych człowieka. Odbiera
to tym badaniom prawdziwą wartość i realne znacze-
nie.

Niniejsza praca jest próbą przeprowadzenia w opar-
ciu o własne badania i o bogatą literaturę przedmiotu
agrobiologicznej analizy zagadnienia, rozpatlując nie
tylko jeg,o ostateczne wyniki lecz przebieg całego zja-
wiska, analizując realnie istniejące każdorazowo wa-
runki środowiskowe i wzajemne oddziaływanie na sie-
bie tak ilościowe jak i jakościowe, poszczególnych,
wchodzących tu w grę czynników. Uwzględniając zna-
czenie środowiska zt;wnętrznego i wewnętn nego śro-
dowiska organizmu krowy i jego chenrizmu a także
w oparciu o pawłowowską teor,ię roli bodżców nerw,o-
wych i ich wpływu na sekrecję mleka, staraliśmy siq,
na podsta,wie zebranych materiałów sformułowac prak-
tyczne wnioski, mogące byc wskazówką zarówno dla
zootechnika jak i dla lekarza wetelynalyjneqo w ich
Flacy nad ulepszaniem pogłowia naszego bydła i pod-
niesieniem jego wydajności.

streszczenie
Zimą 1950-51 roku (w czasie od grudnia 1950 do

16 marca 1951) przeprowadziłem w Zakładach Zootech-
nicznych SGGW w Brwinowie wspólnie z mgr. Witol-
dern Ziełiński,m obserwacje nad wpływem kazeiny jo-
dowanej na mleczność krów. Przy tym dokonano jesz-
cze szelegu dodatkowych spostrzeżeń nad wahaniami
ciepłoty ciała, liczbą oddechów, tętnem i niektórymi
właściwościami krwi zwierząt doświadczalnych, Do-
świadczenie przeprowadzono w ściśle określonych wa--
runkach środowiskowych i hodowlanych, co uważamy
za niezbędny warunek ścisłej interpretacji uzyskanych
wyników i porównywania ich z badaniami obcymi.

Obserwacje przeprowadzono nad krowami nizinnymi,
czarno-białymi, typu holsztyńsko-fryzyjskiego, podając
im w pierwszym okresie doświadczenia po 15 s
a w ostatnim tygodniu po 25 g kazeiny jodowanej
dziennie, licząc na I sztukę o średniej wadze 4B9 kg.

Tą drogą wywołano średni przyrost mleczności o
37,5nlo oraz przejściowy w,zrost zawartości tłuszczu
w mleku od 0,0 do 0,20lo absolutlię. §,padek wagi klÓw
doświadczalnych wynosi średnio 35,7 kg to jest 7,30/o
w stosunku do ich wagi po okresie wyrównawczym.
Spadek wagi wynosi zatem po 1,0B kg dziennie przez
cały okles zadawania krowom typowej dawki 0,10 -0,15 o tyroksyny lla każdych 100 kg żywej wagi kro-
wy dziennie. U krów d.oświadczalnych stwierdzono
przyśpieszenie tętna o 21 uderzeń na 1 minutę, wzlost
liczby oddechów o 38 na 1 minutę ,i podniesienie się
ciepłoty ciała o 0,39. )Licaba ery,trocytów wzrosłą
rł- krwi średnio o 566 000 w 1 mm3 a zawartość Hb o
70 Sh. Opad krwi zmniejszył się o 2,6 rnm w ciągu 24
g.odzin. Dawka 25 g kazeiny jodowanej spowodowała
już wystąpienie wyraźnych ,objawów zatrucia jodem.
Zmiany te cofnęły się po zaprzestaniu podawania ty-
roksyny.
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Wyniki nasze odbiegają dość znacznie od spostrze-
żeń Marchlewskiego dokonanych na bydle czer-
wonym - polskim, zgodne są natomiast z badaniami
Blaxtera, Zorna,i Richtera, Ewyego i nie-
których innych autorów. Wiąże się to prawdopodobnie
z cechami ras,owy,mi bydła użytego do doświadczeńjak też z warunkami środowiskowymi, podgórskich
ckolic podkrakowskich a podwarszawską niziną nad-
wiślańską.

U naszych zwierząt już stosunkowo niską dawkę
15 g kazeiny jodowanej musieliśmy uznac jako stoją-
cą na granicy toksyczności, podczas sdy u M a r -

ch l e,ws,k ie go wielokrotnie nawet w,iększe dawki
wywoływały wyłącznie tylko dodatnie skutki gospo-
darcze. Obserwacje te, jak i szereg innych materiałó,w
opublikowanych w literaturze wskazują, że granica
korzystnej gosp,odarczo wysokości dawek kazeiny jo-
dowanej zależna jest w wysokim stopniu od osobni-
czych cech zwierzęcia i jego rasy, od środowiska ho-
dowlanego olaz pory roku, co wszystko wpływa mo-
dyfikująco na uzyskane wyniki.

U w a g a. Piśmiennictwo obejmujące 52 pozycje
nożna otrzymąć u autora,

REMIGIUSZ FITKO
Warszawa

sporną.

Zagadnienie ciepła iwenlylacji w pomieszczeniach dla zwierząt
wykazuje, że nie spotyka się prawie wcale w te-
renie z faktami zwracania się do lekarza we-
terynaryjnego czy zootechnika w sprawie oceny
projektów pomieszczeń dla zwierząt. Do rzad-
kości należy również aby służba weterynaryjna
i zootechniczna interesowała się projektanli bu-
dynków. Częściej natomiast można spotkać się
z krytyką nowowybudowanych pomieszczeń, któ.
ra przychodzi już za późno. Pożądanym by więc
było, aby lekarze weterynaryjni i zootechnicy
nawiązali współpracę z projektantanli polniesz-
czefi i wykorzystaIi ją dla dobra oddanyn1 il1l
pod opiekę zwierząt,

Aby współudział ]ekarza weterynaryjnego
w projektowaniu pomieszczeń dla zwierząt
kształtował się właściwie, musi on z,apoznać się
z niektórymi zagadnieniami gospodarki cieplnej
i wentylacyjnymi.

Artykuł niniejszy l]la na celu wprowadzenie
zainteresowanych rł, te zagadnienia popfzez wy-
jaśnienie podstawowych zasad wentylacji grawi-
tacyjnej i kształtowania się bilansu cieplnego
w pomieszczeniach dla zwierząt. SzczupłoŚć
miejsca nie pozwala na szersze wyjaśnienia
poszczególnych zagadnień, przeto Zainteresowa-
nych odsyła się do podanego w końcu piśnrien-
nictwa.

B ila ns c ieplrry pollli eszczeń
dla zu,ierząt

W poltlieszczeniach odbywa się ciągła pro-
dukcja ciepła przez zwierzęta i jego strata przez
przegrody budowlane. L]trata ciepła przez prze-
grody jest szczególnie pokaźna w okresach chłod-
nych pór roku. W lecie zachodzi zwykle odwrotne
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